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Zamiejscowa. Administracja . .Nowei Reformy" i wszyotkie urzędy pocztowe; miejscową. 
Administraoya „Nowej Refor nyu. —  GMwr.a trafikę, w Rynku, -  Agtncya J. IM^casa
1 A. Salomonowej, ul. Szozeyanska 9; Eiurc dzienników M Liupczyca, uUJagieilońska 7

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscowa prenumerat) ogłoszenia (inseraty) przyjmują; we Lwowie Biura dzienników; 
A. RnouBtan, u le *  Karo.a Ludwika 1. 21. —  S. Sok ot o wsiyi, ulica Trzeciego łlb ja !. 5.: 
W  JarŁsławiu J. Soszyńsls. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
sohmied (sprzedaż oddań >nych numerów), I., Wollzeile G. — M. R-nkes Nachf HaasenEtein 
& Vogler 'także w Hamburga, Frankfurcie n. łb , Berlinie Lipsku. Tazclei i Wrooławin) — 

’ R. Messa (także w Bi rlir ie, Hamburgu, Monachicn i Norymlerdze). — H. Sdislek (W ollzeile) — 
W Paryżu Socićtó JSatnelle de Pnblicitó A. Loretie, direcieur, Bi c ilcugw ient 14.

Do numeru popołudniowego przyjmuje si^ tylko „Nadesłane11 po 95 hai. ad wiersza. — Głos?
publiczne go 2 kor. od wiersza1 

numerze popołudniowym, w> .h od ,“ cym w poniedziałki i dni poświąleczne, zamieszcza sił
takie inno inseraty.

Załączniki do r Sowej Pefurmy“ (proipekty cyrzularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje Etę zaceną
2 kor. od 100 eg z. d .» zamiejscowych, a ]  Kor. od 100 eg", dle miejscowych prenumeratorów

0tfoszRtiE2 manifestu cessisRieśa 
i» ufbrszaoiis.

flet. C. K. Biura kuresp.;

Warszawa, 17 września.
(B. Wilffa). Uroczystość ogłoszenia manife­

stu -wesiitiakiego o dałstsej budiowie pau&iwfe pol- 
sku-ogio przed Oziłonlkaimi komisji iprzajściołwoj; 
mjSni'0 swej prostoty. wywarła, wrażenie. Bo oidL 
ózytóniiu orędzia, w 'imienuu komisji prof. M i- 
k  :u 1 1£>' w  a k hP o m o r s Ik i wyraził podmę,ko­
twa/ule mairodiu połśknego w  języku miiemiedkiim i 
(polsBśSm iw ma-s.btjpauąicytc.h slowa-ch:

Mowa prof. Mikułowskiego-Pomorskiego.

Wklsfte EklScetenicye! W  imieniu, kom isy i 
przejściowej RuJv Srainu proszą W as zakor.rwt- 
nilkiowue obu cesarzom nuisż hołd i jńasaą głę- 
oollsą wdzięczność. Tymczasowa K »d ą  Stanu 
mlotóie «  «wdietwiotałidfe ,w utworzeniu najwyż­
szej 'Wtoczy [państwowej iz polskim rządem upa­
trywać speiniome swoieh .na.jWiżjzych daiżeń, 
Dodiaałe nam ,do -wiadomości najwyższe orędzia 
obu nwuaireliów i iz-po wiedziany ipanent isawie- 

rają dialszo poidistawy dla utworzenia niezawi- 

słego jpiiństiwa poM dego. Są oine wielkim kro­
kiem naprzód w nozv, ljalniu ogólnych, postano­
wień oirędizia -z 5 listiopadu 1916, które obw k iio  
tafk w ielk ie nartiziejo w  pô lsildim naTOUm-e Wóród 
wtojny, przy Idźwidku swioioli •awytc-i^kteh. niie- 
r-zów. moicarst wą icontra.lne spełniają nadzieje 
poldkiege .naaiodu i utrwalają w ten .aposób wę- 
zdł, iktóły w pnzyszlłości ma po-go-dizic politykę 
pofekiego państ wa % ich politylrą

Naldtęi'«iip iganerał gt.jbenniait'Oir Beselct ziwró- 
crł « lę  (dle zdbranycb z  naistępującem przem-ó- 
widuramt

Mowa gen. gub. Beselera.

Alei Panowie! Zakomunikowanie ńeraiz jtianoan 
iwędaie lasisayiih wdniiioiśÊ ddli miomairaiiów i ich 
liządów idiow-iódlto w sposób ziupelnie .nidd-Wu.- 
-zsitiajciany,’ m  rządy te  -stoją naidal Btenowiazło na 
gruncie aktu iz 5 kstapaida 1916 i ze iziaimiertzat” 

ją piowolać ido życia widinegio i saimo.dzieln^gct 

państw o* litoJ-skie, .cP prawda', kładąc iprzyteni 
wyra/żny irwcfek na pozibaiwwne zasitrzeżeń. aw!i> 
bloidlne jtrzylącizenie się Polski dio pnLstw een- 
ń-alny.cih

Moi Painowie! Bołsfłda znajduje sie w bardzo 
v.ia,żnej c łw iłi swoich d-ziejów. Stakaijoie sie pa-- 
powie kóTzysitAÓ 't iwtwiłi, i siara jeiie tik) -tę wiel­

ka itedciz. którą sic parniom ófiairowuje, tak jpray*- 

jąć i iKUzlwinąć. żeiby to. tik* wówezas. 5 liistopa- 
cba ar. zapowiedlziano' jako rzecz. Jeiąoą 
w dialbkiej przyiszilwści. powoli .zreuliizoorało się 
na, ibłog^słajwienistwio i Sacizęście wzaeiaego .krain. 
Ą le proszę, -żoby tak obeoni bu .'tzainowni pano- 
•wtfo, jak ' wszyscy ci. Którzy są -po wołam i d-o 
uispółpraicjowhiotwa w  tem wielkit-m -dziele, byli 
nadął świadom" tego^. że Boiska- w  przyłączeniu 
się. do państw -centralnycli i przy ich. .przyjaznej 
póiuoc-y i kieitoiwiniL-bwii-e, powinna sama 171 siebie 
rozwinąć ,s'i'łę. i starajcie się pani-wie z ni ozom 
odprawiać 'Wsays-rkie nieporro-ia ne wmieszania 
się tyeli. k tó izy  -z innej stromy do was przy- 
stępują Że ist-ormy tn pełni najlepszych życzeń 
ci-lu waazego ikrąju i narodu, togo nie potrze­
buję panom mówić, t-o pcniow-ie v, i-ecie. Od was 
zależy by  te życzenia urzeetzj-wi-stnić.

Wikoćżcu po-żegauił Be->olur wiszyst-kich po-1- 

g tódk -parni»w  u śc isk iem  d łon i. T a k ż e  rep rezen - 

tninci n ie m ie c c y  i aust-ro-w ęg ieascy  g m u lo w a l i  

P o la k o m  tego w a żn e go  m om entu .

0 Radę regencyjną.
(Teł. c. k. Biura lutresp.)

Warszawa, 17 września.

(Biuro W olffa ). W  sobotę wieczór udali się 
komisarze rządowi obu rządów 'do kem isyi 

I  iKOjieiirwej tym czasowej llaidy Sta-nu i z po- 
leoeuiac-esanzówwozwaii ją do  wymienienia otso- 
bl-itośc-i, k tm eby na-leżaio sprzj-inierzionyjń rzą- 
Idom -zapiopo-nować na członków Rady rógein- 
cyjuej.

Wicenutrszałek koronny podziękował za. we­

zwanie i oświadczył, że komisya przejściowa 
w  najkrótszym terminie przedłoży swoje wnio­

ski.
-------------- o—-------------- *i

Prasa wśedesiska 
0 islskin patesir i® dwóch cesarzy.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie podnoszą do­
niosłość oiędzia obu cesarzów o budowie pań­
stwowości Polski, która teraz podniesioną zo­
staje do rangi samodzielnego, równorzędnego 
sojusznika. Orędzie obu monarchów oznajmia 
zdolnemu do życia, inteligentnemu i pełnemu 
zapału u.a sprawy cyu i’ izacyi i wolności naro­
dowi polskiemu świetlaną przyszłość, która bę­
dzie odszkodowaniem za ogrom przeniesionych 
cierpień

Mocarstwa centralne krokiem tym zadoku­
mentowały całemu świ. in  swa chęć stworzenia

niepodległego, silnego Królestwa Polski igo. Będzie 
teraz rzeczą polskiego narodu w  ramach przy­
sługujących mu uprawnień administracyjnych 
rozwinąć i prowadzić budowę politjczną i go­
spodarczą swego państwa, i w związku z mo­
carstwami centralnemi te zewnętrzne stworzyć 
warunki, które w  zwycięskiera zakończeniu wal­
ki z wszystkimi aieprzj7jaciólmi pozwolą zbudować 
pokój, a z mm szczęśliwą, wolną Polskę.

„Neue Br. Presse“ zamieszcza w f ej sprawie 
artykuł wstępny, streszczający się w następu­
jących wywodach;

Państwem „in statu nasceudP jest Polska- 
Pytanie, jaką formę międzynarodowa przybierze 
ogłos7.ona dopiero co samodzielność Królestwa, 
jest tak drażliwem, że nikt go nie może dotknąć 
bez uczucia pewnego bólu. Rozstrzygnięcie ało 
się tem trudmejszem, że nie można go podej­
mować Doz pominięcia względów na ważne oko­
liczności. Wysuwają się tu na pierwszy plan 
trzy decydujące względy, konieczności wojen­
ne. m y ś l  o G a l i c y i  i stosunek pomiędzy 
oboma państwami centralnemi, zawarunkowany 
faktem wspólnego zdobycia Trzeba stworzyć 
państwo, ale zarazem i nowy porządek rzeczy, 
który w skutkach swoich nieobliczalno ma zna­
czenie dla A  u s t r o - W  ę g i e r, d la  N i e m i e c  
i d l a  R o s y  i, a w następstwie tego dla po­
koju i jego trwałości

.Samodzielność Polski jest pragnieniem narodu. 
A le  wypadki uczyniły ją punktem skrzyżowania, 
z którego wychodzą drogi polityki zagranicznej. 
Błędy mogą zepsuć pokój, który, według jedno­
myślnego pragnienia całej ludzkości, oparty być 
musi na granitowych podstawach, ażeby zużyte 
aż do granic wyczernania siły się odrodziły. 
Z  tego stanowiska wychodząc, kwestyi polskiej 
nie można traktować wyłącznie jako takiej.

Z uwagi, że niewiadomo, jaką wyjdzie Rosya 
z dzisiejszego przesilenia, przyszła Polska musi 
bardzo poważnie spełnić obowiązek c z u w a n i a  
n a d  z a p e w n i e n i e m  s w o i c h  g r a n i c  w e  
w ł a s n y m  i s w o i c h  o s w o b o d ź i c i o l i i n -  
t o i  e s i e .

'Wewnętrzna polityka monarchii a zwłaszcza 
Anstryi, pozostaje z kwestyą polską w n a j ­
ż y w o t n i e j s z y m  z w i ą z k u .  Bliższy stosunek 
Królestwa Polskiego do naszej monarchii mu­
siałby znaleźć wyraz w prawuopaństwowym u- 
kładzie. 1 postawi nas przed w i e l k i e m i  z a ­
d a n i a m i ,  ktoro nas może wyprowadzą z przy­
krych, a nieustających zatargów. Kwestya pol­
ska jest nietylko kwostyą zagwarantowanej już 
niepodległości narodu, ale kwestyą utrwalenia 
na niewzruszonej podstawie przyszłego pokoju, 
kwestyą zabezpieczenia wszystkich państw Eu­
rop y  przeciw niepokojom, k w e s t y ą  z a b e z ­
p i e c z e n i a  i o c h r o n y  A u s t r o - W ę g i e r  
i N i e m i e c .

Miara niepodległości przed zawarciem pokoju 
ma swe granice w komeo'/;.ościach wojny. Pol­
ska jest iuż dziś wolniejszą, niż była A u s t r y a  
z a  r z ą d ó w  hr.  S t i i r g k h a .  Rozszerzenie jej 
praw jest koniecznem, aby polskiemu narodowi 
zapewnić uczucie, że pod względem państwowym 
jest juz u siebie, że ma swoich regentów, swoich 
ministrów, swoich sędziów i swoje prawa. Musi 
ona czuć, że ma ojczyznę nieBdko na papierze; 
ale musi być odpowiedzialną za utrzymanie tego 
stanu posiadania.

Kwestya polska musi być tylko w tym du­
chu załatwioną, że powstanie w s p ó l n o ś ć  
losu Polski z m o n a r c h i ą  a n s t r o - w ę g i e r -  
s k ą ,  wspóiuość, nie naruszająca joj własnego 
życia. Rolska jest dla Austro-Węgier kwestyą 
zewnętrzną f w e w n ę t r z n ą. Z  uczucia związku 
z monarchią musi wypłynąć rozwiązanie, a bez 
tej świadomości rozwiązanie każde byłoby szko­
dliwe. Wewnętrzna polityka w Austryi nie by­
łaby tak chwiejną, gdyby Koło polskie w ie­
działo, j a k i  l o s  s p o t k a  G a l i c y ę  w o s t a ­
t e c z n y c h  u k ł a d a ć  ii d w  u p a ń s t w c e  n- 
t r a 1 n y  c h 1 do jakiego związku będzie ona 
m u s i a ł a  się przyłączyć11

Artykuł „Fremdeublattui^ brzmi w streszcze­
niu:

Tylko trwająca jeszcze wojna stoi na prze­
szkodzie pełnemu urzeczywistnieniu praw poli­
tycznych przyszłego polskiego państwa. W  pro- 
klamacyi obu cesarzów s\\ ierdzono, że mocar­
stwa centralne nie mają zamiaru polsk iem u na­
rodowi ukrócać prawa stanowienia o sobie, któie 
wywalczyły sweini zwycięstwami, ale chcą mu 
stworzyć wielką, wolną przyszłość.

Koalicya —  pisze daloj „Fremdenblatt“ —  
usiłowała wśród narodu polskiego rozszerzać 
niedowierzanie w nasze siły i przez ukazywanie 
mu złudnych obrazów' zmniejszać realne rozwią­
zanie, jakie my mu dajemy. I  jakkolwietc to 
było bezmyślną utopią, znaleźli się w istocie 
politycy, swoje nadzieje opierający na państwach 
zachodnich, które już tylekroć razy Polaków 
zwiodły i zaufania ich nadużyły. Tymczasem 
polityka polska mocarstw centralnych nawiązuje 
się do dążeń niezawisłości i do tradycyj kilku­
setletniego okresn politycznego życia Polski.

W yraża w końcu ,.Fremdenb!att“ nadzieję, 
że „naród polski pójdzie własną drogą, na końcu 
któ .ej widnieje ten cci, który określa cesaiska 
ptoklamacya. Cel zostanie osiągrdęty. gdy na­
stania nokój, o który żołnierze nasi walczą na 
wszystkich frontach41.

;-,Neues W iener Tagb la tł14 pisze: Tcnniemie hi- 
storyi owiewa nas p m - czy tanin pisma odręcz- 
negu cesarza Karola i cu&arza W ilhelm a w  spra­
w ie budowy roi s ki eg'o ustroju państwowego. —  
Proste, a tak pełne treści równbbrznnące orę­
dzia obu monarchów ■wypełniają manifest li­
stopadowy treścią, które Polskę podnoś:’ do  rzę­
du wolnego samodzielnego państwa, wyposażo­
nego pracam i równorzędnego sojusznika. Co 
cesarz Franciszek Józef w  wiernem braterstwie 
bromu a c esaraem W ilhelmem zamowiedzuł, t)o

urzeczywistnia- obecnie w porozumieniu ze swym 
sojusznikiem oerairz Karol. Krwawa wojna świa­
towa jeszcze trwa, a  mimo to polskie państwo 
nie jesc już r bstrakcyjnym produktem papiero­
wym, lecz tworem dokonanym. Orędzie obu mo­
narchów odsłania 7 mroków przeszłości czcigo­
dny iron Piastów i Jagiellonów i ogl-Tóza zdol- 
nemru d:o życia, rozumnemu i pełnemu zapału 
dla sprawy kultury i woLności narodowi jasną, 
przyszłość, 'która ma mu być odszkodowaniem 
za ogrom przebytych cierpieli. W  rocznikach 
polskiej hiistory’ pozostanie dzień 15 września 
na awsze a; cza pomni nu y m,

W  dalszym ciągu swego wywedu porównuje 
1. JV. Tagblatt.44 różnicę między traktowaniem 

sprawy polskiej przez mocarstwa, centralne, p. 
tiraktowaniem koalicyl od znanego manifestu W . 
Ws. Mikołaja, Miki Jaj .•wieża. 2 roku 1914, po 
diun dzisiejsze. *SiWa W . księei; przebrzmiały 
i utonęły w  wodzie bez śladu, podwiais gdy cen­
tralne mocarstwa, więcej zdziałały, aniżeli na­
wet obiecywał,, Tak samo ma się rzecz obecnie 
z odezwą tymczasowego rządu rosyjskiego do 
Polaków, naślark j;.,cą w swej treści onędziie mo­
carstw centralnych. Rosya wtedy d oni ero oka- 

się skłonną Pio 'Ustępstw dla Polaków, gdy  
Polskę straciła-, a w ra.z 7. nią prawo rozstrzyga­
nia o joj losie. A  pomimo frazesów o oswobo­
dzeniu Polski, usiłowała rewolucyjna Rosya 
zdobyć Galierę. W  Tarnopolu. Kałuszu i Stani­
sławowie olcaizało się, w jaiki sposób rosyjska, 
armia rewolucyjna, „ós-wobadza.44 narody. Przy- 
-h>'d Fin land vi i Ukrainy ok.a^uje drastycznie, 

czego uja-rzmi-jine przez mrat ludy od rewolucyi 
mogą się soodzie.yać. Mocarst'Wa centralne, roz- 
■sitnzygająco o losach wolnej Polski, uczynały to 

p-rześwia leżeniu, że uporządkowanie stosun­
ków na "'bszarach leżących ptoniiędzy Europ:, 
.imdkową a wisehoGinią,' jost polityczną koniel 

oznośclą'4.
Obecna wojna światowa jest próbą ogniową 

dla, ws/y-tkkł państw. ROsya- próby tej nie 
yy trzymala. Zwycięski miecz sprzymimonych  
arm,ij otworay drew? więzienia RjaramioinYch 
przez Riosyę narodów. Ten proces oswobodzenia 
cldbyj się dotąd przewarżnie kosztem krw™ mie- 
micokich i aiustko-węgicrskich poddaut'ch 
wszystkich nano.loiwości. keiz razistnzyigąjąioj! 
u^odpiucy os wobodzonych. Teraz, osw obodyjoine 
ludy mają otwarta driogę (dio czyamcgio współu- 
IMału w pracy nad budową swej ’ptzyś®ośbi

R o m m s ir i^ t n i- i i ie i it K K ! .
piel. C. k Biurr koresp.)

Wiedeń, 17 września,.
Urzędowo donoszą.:

W schodni 1 A lbania. 1
Nic szczególnego

Wioski feren fcąjtjy, 
a potulnie od Selo nad Soezą udłtrernnlono 

zi ak( Włoskią V. południowym odcinku pła- 
skowyiu Bainsizza— Heiligengeist nieprzyjaciel i 
podjął nowu swoje próby przełamania miszych' 
lifiij. Nasze wojska w  zaciętych walkach zb!i- 
ska wzięły gorę Włos? zostali pobici.

Pod Gorycyą i na płaskowyżu Krasu walka 
artjleryi.

Szef sztabu generalnego.

Eonniiiifeif niemiedtr.
G e l c. fr Biura koreep.)

Bek lin, 17 iwiiześnia.
Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera 16 bm:

Zachodni teren w o jn y .
Front wojsk te. Riujpreehta: Na froncie flan- 

dryjskitr działalność ogniowa miała zmienną 
rozciągłość i silę. Zwłaszcza na drodze Menin—  
Ypern uderzały gwałtowne fale ogniowe w na­
szą strefę bojową. Zaatakowało nas kilka bata­
lionów angielskich, których atak prawie wszę­
dzie załamał się wśród strat Na północ od tej 
drogi wtargnął nieprzyjaciel do raszycb naj­
przedniejszych rowów na szerokość jednej kom­
panii.

Na południowy wschód od Arras po połu­
dniu nieprzyjacielski ogień przybrał ogromną 
intenzywność. Otuleni sztuczną mgłą wyruszyli 
potem Anglicy ao ataku na szer *kósci 1.509 
metrów pod Cherissy Miotacze płomieni 1 wozy 
pancerne miały wojskom szturmowym utoro­
wać drogę. Nasza energiczna obrona ai tyleryi i 
karabinów maszynowych rozbiła niep-zyjaciel- 
ski atak. Gdzie nieprzyjaciel wtargnął do na­
szych rowów, zostak przez piechotę pobity w 
walce zhliska. Na tem samem miejscu powtó­
rzył nieprzyjaciel swój atak tuż przed zapadnię­
ciem nocy. 1 tynv razem jego atak chybił vśro 1 
strat

Front wojsk niemieckiego uąscępc.y ?r«wu: 
Prócz utarczek wywiadou czych 5 niekiedy bu­
dzącego się żywego ognia mącącego w kilku 
odcinkach działalność bojowa była mała.

Na w s c h o d n i m  terenie i na froncie m a- 
c e d o ń s k i m  nie było większych działań bo­
jowych.

Pierwszy generalny kwatennistra 
L u d e n d o r l f ,

1 ® ?  W H * i  ®  M  W i
(Telefonem >.

Sztokholm 17 września.
,.Nowoje Wremia44 donosi, że flota niemiec­

ka onanc wala w  zupełnuści zatokę ••yską.
Okręty niemieckie zniszczyły wszystkie ro­

syjskie pcia nlncwe, puczem okręty rosyjskie 
oddaliły się bezzwłocznie. ■

Pnikiamsasflie Bosyi rcpaUllko.
( l e i .  c. k. B iura Koresp.)

Petersburg, 17 września.
(Ag. pet.) R,ząd tym czasowy wydal następu­

jące urzędowe obwieszczenie.
Rebelia Kora iłowa została stłumioną, ale 

zamieszanie, wywołane przez nią w armii i  w 
kraju, jest w ielkie. Znowu groz i śmie-rcelne nie- 
bozpŁerizeństwo ojczyźnie i wolności.

Zważywszy, że jeśt niozbędnem usialić .po- 
ilyc.zną formę d la  rządu w  kraju, i awaiwwszy 

powszechne entuzyastycane sym patye dla idei 
refmbiiikafi.skiej k tó ie  tak jasno ob jaw iły sif? 
na konfeceney.i w  Moskwie, oświadcza tymcza­
sowy rząd, że polityczną formą rządu Rosyi jest 
republika i proklamuje Rosyę jako państwo 
republikańskie.

Pilna ipo-toeba 'chwycenia się stanowczych 
sauządzeń, aby iprzywrócić izachwlaną równo­
wagę w  [wństwie, skłoniła rząd tym czasowy 
przenieść całą władzę na pięciu miiustrów z 
prezydentem Rady m.nisteryaiaej na czele, —  
Rząd: xjmuezasowv iposiawił uobie szczytne ®a- 
danio przywróee.nia [porządku w państwie i od- 
twleiżenii, bitności armii.

Będąc przekonanym, że tylk-o zjednoczenie 

wszystkicii żywych sił kraju zd-ota wyratować 
ojefcyznę z ipi-zykrego jpo-łożenia będzie się rząd 
sU.ral 'uzupełnić w  ten sposób, że p r z y b ic ie  
SK>bie przedstawicieli tych wszystkich żyw io ­
łów, k tó ie  przekładają wieazne i Ogólne inbere- 
sy o jczyzny nad przypadkowo interesy piywa.t- 
ne. 'imrtyjno lub paiistwowe.

Rząd tymczasowy jest pewny, że w na .bliż­
szym czasie uda mu się te  ■zadania tzupelnie 

przezwyciężyć.

Oafsmei ml&mj v; Oesyt.P
■ (TeL C. L. Biura ki resp.)

Amsterdam, 17 września.
Reu ter donosi a Petersburga
Słychać, że po długich rokowaniach utworzo­

no gabinet wojenny z 5 osób; Kieroński pre- 

zydiyum, gouoiał lViercho:\vskl wojha. admirał 
W crderewski ma-ryniarki, Tereszczeriko sprawy 
zagna.uicane, N ikitin ipocizta i tcleyiaf. 1

Petersburg, j7  iwhześnia.
(P e t. ag.) Z urzędów ego źródła donoszą:
Postanowiono chwilowo dla celów rządzenia 

i  obrony skupić władzę w  rękach kilku osób, 
należących do rządu tymczasowego.

;xl wsizelkieh samowolnych, m ^odmHjh 7  usta 
w ą wystąpień.

PrzewoG-niezccy zebrania Czebeidze zawkndlo- 
mił. ze t »  tełtnfereneya odbędzie 6ię 25 b. m. w  
reteraburgu.

Rornifey le ^ z a  przy
(Teł. c. k. Biura koresp.J.

Amsterdam, 17 września.
Reuter donosi z Petersburga pod datą 15 

b. m.:
Koraiłcw  nie złożył jeszcze naczelnego do  

wódzlwa. A lcksic jew  mą dziś przybyć do g łów ­
nej kwa len  7. komisya śledczą,

0 tryumwr^at w Rosyi.
'Telefonem).

Zurych. 17 września.
/ granicy włoskiej donoszą, że Kemiłow nie 

poddał się, lecz żąda owszem od Kierenskiego 
spelmema r.cwyeh warunków, a w szczególro- 
ści ustanowienia trycmwiratu, do któregoby on 
sam wszedł, tudzież rozwiązania rad żołnierskich 
na Ironcie

Ucieczka mlrsi^lróvif-
1  ągokholm, 17 września. 

„Eyćhange Gomp.4 donosi z Petersburgu: 
Miahster roin-ictwa C z e r n o  w i b. minister C e- 
r e t e 11 i zbiegli z  Petersburga.

Rożka? Kierońskiego óo armii.
( l e i  o, k Biura soresp.j

Petersburg, 17 września. 
(Ag. pet.). R  i e r e ń s k  i w ydał do armii i flo ­

ty rozkaz dzienny, w  którym  stwierdza, że ru- 
chawka Kom iłow a zdezorganizowała normalne 
życie na froncie i nakazuje:
' 1 Wszvst,kie polityczne walki w ew rątrz annii 

mają ustać, należy wszystkiem i śre-dkair sta­
rać się o przywrócenie bitnośei armii. 2. Podjąć 
znowu wysyłlcę według rozkazów naczelnego 
kieroionieitwa. 3. Wstrzymać aresztowania ko­
mendantów, gdyż prawo po teinu przysługuje 
tylko władzom sądowy ni i prokuratorowi. -  - 
4. Nie Składać komendantów urzędu. 5. Nie 
tworzyć oddziałów z własne., inieyatywy pod 
pozorem zwalczania, ruchu kontrrewolucyjnego.

t a  a rszaiusya R R l
(Tel. c, k. Biura koresp.)

Petersburg, 17 września. 
(Pet. \ g ) Uchwaloma. oincgdaj praeiz R. R. Z. 

279 głwatmi przeciw  115 rezołweya maksyniałi- 
Kiczna, uzyskała tę więliw/.ość ty lko  wskutek 
nieobecności wielu delegatów  żołnierskich. —  
Błahego R. R. Z. izeszla się wczoraj na ponowne 
posiedzenie, tym  razem w  pełnej liczbie, i ogrom­
ną większ jśoią odrzuciła tę bolszewicką rezolu- 
cyę, uchwalając, następującą vczolucyę micn- 
v»ewnoką:

Tragiczne i>olożenie kraju czyni niezbędnem 
■wn /enie silnej w ładzy rewolucyjnej, wolnej 

od wszelkiego kompromisu z a mirę wolu cy lny - 
mi ży wiio-l.tini burżoaizyjm mi. Idatego R. R. Z. 
postanawia:

1 NojbyduhiisuSt zwołać powszechną tenaSgren- 
eyę jwizcdśiawicieli całej zorganizowani ej demo- 
kraicyi w celu rozwiązania kwrestyi kotiStjd-ncyi. 
którahy służyła kr ii, aż do zwołania konsty-
bua-nty: i .  M  ik> . wnk.inia tej konferencyi pozo­
staje obecny iv.ąd w urzędede, pracując w ści­
słym związku z przedstawicielami demUkratcyi, 
którą się wzyw a do energicznego popierania 
rządu: 3. Rząd chwytając się zarządzeń celem 
zaprowadzenia porządku, ma positępowrać w  ścd- 
- tein .pórezuniieniiu z rew olucc jnym  koanit do.m; 
4. Wszywa się dem okratyczne k lasy ludności', 
by oierpl wie ctzenały uchwal wspomni ao. ej dc- 
‘uraikiuatyctonej koniereaicyi i wstrzym ywały saę

Stulęsigczna ormła Ksnńłô a.
(Telefonem).

Lugano, 17 wraeśnia.
Prasa wioska stwierdza jednomyślnie, że sy­

ta a e ra  w  Rosy, zmienia się z każdą godziną.
Wiadomości o poddaniu się Komiiowa przyj­

mują pisma włoskie z niedowierzaniem.
Korniłow rozporządza stulyręem ą armią.

Aiattiria« nrrail rosplstdel.
Amsterdam, 17 września.

Sztokholmski korespondent ..Ałlgemeen Hacr 
dolsbładet44 dowiaduje sie ze źródła rosyjskiego, 
że zmajdujące s ię  w marszu wojsko splądrowali 
składy spirytusu w  Mikołajcwsku (gub. samar 
ska), w  których znajdowało się 25.000 wiader 
spirytusu. Skutkiem tego  było upicie się po­
wszechne. Wybuchnął pożar, który wywoła* po­
płoch. Przeszło 200 osób zginęło w płomieniu.cl 
W  trakcie pożaru dokonywano wielkich rabun­
ków.

Frooes Sya^Gmr.tmwa.
, (Tel. c. k. Biura koreop.ł

Petersburg, 17 września
(A g  pet.). Proces Suchomknowa. odroczony 

z powodu buntu Kom iłow ą, toczy się teraz dar 
lej. W czoraj przesłuchano niejakiego lversa. zi<, 
trudmionego niegdyś w  biurze szpiega jednego 
z państw dziś wrogich. Zeznał on, ze SuchomU- 
now niekiedy tego szpiega odwiedzał.

U ta iły  o fS f te t s j  BnlrateKłcH.
(TeL c. k Blar1! korespA

S7.tokholm, 17 września.
Helsingiórska R. R. %. postanowiła w  porozu- 

miezńit z fińskim komitetem, z centralnym kowu- 
t-etesm flo ty  bałtyckiej i radą chłopską ogłosić 
K om iiow a  zdrajcą. Zebranie żądało przeniesie 
nła całej w ładzy na demokracyę rewolucyjna.

Przyspieszenie skcyi pokojowej
Kaga, 17 wrześniu. 

Korespondent -rzymski -ludted Press* do­
wiaduję się 7  Watykanem, że stoli-ca ś w  ya  
spodziewa się. iż odpowiedź mooa-rst-u środko- 
no-europąjskk-h 'zawierać będzie ickreśio-n.e wat 
mnild pokoju.

Pa-pie“ jesi podobno z/da-nia, iż rokowania po 
kojowe rozpoczną s>!ę jeszcze przed Bożem na­
rodzeniem i pokój zawarty bodzie już w począt­
kach roku 1918.

, iTeL e. k. biuro koretp.)
i >

Kopenhaga, 17 wrześniu.

Sztokholmski korespondent >Sozialdcmokra- 

ten« donosi:
Rosyjscy deiega-ci jx ) rokowaniach z  .niemiec­

kimi delegatami odjechali do Petersburga- 
W  manifeście w zyw a się socyałną demokracyę 

-grup tak mniejszości jak  większości iw ikrajaich 
wojujących, żeby Ó3iej przygotow yw ały k-on- 
ferencyę wkojo-wą. która się odbędzie, skoro 
ty lko  ustainie odmowa paszportów.

Zwycięstwo Kierenskiegc i fakt, że francu 
scy  s o c y a liś c : n ie  w s tą p ili  dr» ga b in e tu , u w a ża ­

ją  ko resD O rd en c i p ism  za  o zn a k ę  p rzyśp ie s zen ia  

akcyi pokojowej.

Ziazii flnansiRóa 0 Szmnjcaryl.
(TeL ci. k Biura koiesp.)

I Londyn, 17 września.
Urzędowo oświadczają, że rząd brytański n il 

ni© w ie o nieaawno odbytym w Szwajcarył mię­
dzynarodowym zjeździe fukmsisiów d że brytań- 
skim poddanyin nic wydawajw paszportów m  
tallT -ceł. Gdylbj’ się © teża lo , że 'IwyiłłŃtjtscy -nioid‘ 
dam* w itakiej kototeuincy brali uozdaj mad po­
stara się o ukaranie winnych.



N U  W  A  K E T U R M i ł

Prasa berlińska 
o patencie 12 września.

Prasa berlińska, podając teksty patentów i
orędzi cesarskich, oraz odezw y generalnych
gubernatorów, zaopatruje"'je komentarzami ob­
szernymi.

W  » Be.lincr Tagebknt* na czele numeru u- 
kńzał się artykuł »D  a 3 11 e u e P o l e  n «, p ió­
ra dra Pawła Michaelita. k tóry już nieraz za­
znaczał sympatyczne swoje dla faństwa pol­
skiego stanowisko. 1'i.wz-e on:

Trzeba był.o długich rokowań, aby dojść do 
obecnego wyniku. D o trudności, wynikających 
ze współdziałania obu mocarstr okriBacy jnyoh, 
dołączyły Bię jeszcze pi ze szkody, wyph wają- 
ce z  pewnych prądów społeczeństwa polskiego. 
T a k  więc z najrozmaitszych względów  nie było 
łatwo, w  listopadzie zeszłego roku rozpoczętą 
politykę konsekwentnie prowadzić dalej. T e r  
radośniej należy powitać, że n-ocaretiwa central­
ne nie dały &ię zw ieść z  drogi wysiłku około 
przy'wrócenia Polski.

W  proklam acji dzisiejszej upatrywać trzeba 
nie ty lko  prowadzenie w  prostej imc" dalej do­
tychczasowych rozporządzeń. ’ eoz zarazem ' 
n a j w i ę k s z y  d o t ą d  k r o k  do wskrzesze­
nia samodzielności polskiej.

Przechodząc następnie do treści patentów i 
stanu, stworzonego nimi. powiada dx Mkcietc- 
IŁs:

Z góry trzeba sobie było oowiedizieć i e  w 
czasie wojennym nie m ogły jeszcze dojrzeć 
wszystkie wiosenne sny r l/.ywającego narociu 
polskiego. Istotnie i m u  wprowadzony stan 
wymaga s a m o o g r a n i c z a n i a /  zarówno 
mocarstw centralny cli. jak i pragnień poJslkich 
co do całkow itego narodowego sau ostanowie- 
nia. Ozy w  tych trudnych kv estyach granicz­
nych kierunkowe cbusł ronnych to szczeń wszę­
dzie przeprowadzono odpowiednio, rozmaicie 
można hędzie osądzić .‘ Naturalnie jednak nic 
nie stoi na przeszkodzie, by lejce, która w 
chwili cli pot ej zastępcy obu mocarstw okupa­
cyjnych silnie jeszcze dzierżą w dłoni, ic s ta łr  
hardziej jeszcze rozluźnione.

Na razie można było stworzyć tylko p l a n  
p r o w i z o r y c z n y .  Stosownie do układu rze­
czy także przy uirząd żarnu na prędoe naństwo- 
wości polskiej m ogło iść ty lko  o  t i r . r  w o ­
j e n n y ,  z wszelkiemu ograffucu-eukunii f  a  pe- 
wnicniami, wymaganem:' celami i potoczeniem 
wojennem.

Także i now y ustrój polski jest wa^o tyO w  
zi rządzeniem z konieczności z wszwsCdeani 'zna­
mionami czasu przejściowego. New o fcworaące 
eią, K rólestw o Polskie otrzymuje wszystkie 
czynności normalnej orga ju zacji pansyw w ej. 
choć w  nierozwiniętym Kształcie. Minarcłua 
przyszła ma być przygotowana przez radę fc- 
gencyjna, powołać się mający pr&zydent mini­
strów.' k tóry stworzyć ma orgunlzacy ę mini­
sterstw oraz w k d z  państwowych, będzie w y ­
magał za.twiesdz.nia praee epraymk ram * m o­
carstwa, jaka z,wtastuni.a zaś przyszłeg ' sejmu 
polskiego odżyje na razie dawna Rada Stanu 

'w  rozszerzonych równiarach.
Minio że tynwwasowy charakter nycŁ tworów 

wyraźnie w p-da w  cray, już teras r a k  regea 
cyi-na w  zakreślonych tamach repreaec ować 
ma najwyższe przod-snawfciefetwo pcis itego  
państwa. Podobnież nowe m inM eratwo w  Sr 
kreślonych granicach wykonywać ma wła-dlzę 
państwową, a- ttucie i Buda c >ta®u oo3u u- 
stawcdawczem e e  głos nia tyłku doradczy, Lsdz 
stanowczy. M o ż l i w o ś ć  u r z e c z y  w  i  wi ­
n i e n i a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  B 0 * t a 1 0  

w i ę c  d a n a ,  nie w  ostatnim rzędzie zależeć 
będzie to rw  od czynnej współpracy samego 
narodu polskiego, o  ile 1 tych pc rządków w y­
krystalizuje się nowy organizm odżywającej z 
martwych Polski. (

Oenne są w  dalszym ciąfru m foim aoye ara 
Miehaelisa o nowej R a d z i e  S t a n u :

Ważna spława, o ile m ianowicie R a d a  
S t a  11 u powołana ma być z woli polskiego na­
rodu, w obecnych manifestach me zostabo, zała­
ta  łona z pełną jasnością. 0  tern m ówi patent' 
z  12 września tyle tylko że Ruda Sianu m? być 
utworzona w myśl "osobnej ustawy, którą wy­
da ra-rła regencyjna z przyzwoleniem  mocarstw 
okupacyjnych, Ó 1 owszoc^uiych i bezpośrednich 
wyborach w czasie wojny się nie myśli; zdaje 
się wszakże, że znmie-or.o również myśl utwo­
rzenia Rady Stanu, np. na wzór pruskich sej­
mów piouiueycr.alnycli, lub podobnych urzą­
dzeń. Przeciwnie.' b-tnieja zamiar w  Radizic Sta­
nu. która ma się sueładać z  o k o ł o  s t u  o- 
SÓ b, poza olić przyjść do "  razu w s z y s t ­
k i m  k i e r u n k o m  i n a s t r o j o m  p o l i ­
t y c z n y m  k r a j u .  Pożądanego w tym  celu 
sy stornu wyborczego szuka się jeszcze na raaie.

Otwartą pozostała * w  mowem uregulowaniu 
prawuo-pańs’ wowymh stosunków P o lfk i 1 p i a -  
ara w o j a k a ,  jakkolu lek Polacy od początku 
na nią w Niemczech kładli nacisk.

Jeżeli więc w  miarę możliwx>ści, zakreślonych 
wojną, stworzono podstawy dla nowego Króle­
stwa, to jednak u’ zcczyw irtrien ie założonych 
podstaw zależeć będzie znacznie od wyboru od­
powiednich osobistości, zarówno przy wprowa­
dzaniu rady regencyjnej, jak  i przy pow oływa- 
nuu kierujących ministrowa W  tym w zględzie u- 
siłowano się już zoryent-ować i zdaje się, że wzię­
to już w rachubę szereg nadających się osobi­
stości, j e d n a k ,  i e  w y b ó r  o  " s t a t e c z n y  
j e s z c z e  n i e  z a p a d ł .  Miarą d la  pow oły­
wania doty nących  osobistość jest gam przez 
się zrozumiały w a n n rk , t y  g< iowe by ły  prowa­
dzić rządy n o m y  ś I i  m o c a r s t w  c e n -  
ćr a ln  y  c h. Z drugiej strony r ie  mniej jest wa­
żne, by  powołać się mające osobistości w  obszer­
nej mierz 3 cieszą ły  się zarazem zaufaniem swo­
ich rodaków Spodziewać sie należy, ze imt^eso- 
>aue mocarstwa w  w eberze tym  okażą sze-zę-
Miwą rękę.

Kronika,
Kraków, 17 września.’ I

Z n iedzieli Niedzieli wczorajszej sprzyjała na 
ogół bardzo piękna pogoda. 'Wprawdzie 1  rana ho­
ryzont przez krótki czas był okryty chmurami, lecz 
wkrótce niebo wypogodziło się, promienie słoneczne 
wprawdzie zbytnio nie paliły, ale świeciły jasno 
lo san ego prawie wieczora. Słoneczna aur- wywa­
biła wielu Krakowian za miasto, w san em zaś mie­
ście panował zwyczajny świąteczny ruch do późnej 
aorty, ożywione było zwłaszcza wieczorne cor 10 na

cznym rezgwarem, właściwym widać tylko wielkim 
miastom.

Biskup sandomierski ks. Maryni; Rys bawił pirez 
kilka ostatnich dni w Krakowie; w piątek zwiedzi! 
w towarz, slwic księcia biskupia Sapiehy roboty re­
stauracyjne na V* aweiu. Wczoraj ks. biskup Rys 
odjechał do Sandomierza.

Reklamacje wojskowe. Ministerstwo obrony 
krajowej wyjaśnia, że mylnie tłoriaezono ogłosze­
nie, jakie ukazało się przed kilku tygodniami, ja­
koby inianowkie o dalszem zwolnieniu od służby 
wojskowej pospolituków do 37 roku życia włącznie 
rozstrzygało wyłącznie tylko uznanie, czy są oni 
zdolni do służby (rontowej, czy też nie. Reklama- 
cye uznanych za zdolnych dc służby frontowej 
miałj być m‘at,owicie, unieważnione. Ministerstwo 
obrony krajowej stwierdza, ie  dla roczników do 
37 lat włócznie w wypadkach specjalnych będzie 
brane również przy reklamacyacb pod uwagę, czy 
dany pospAirak jest nieodzownie potrzebny i nie­
zastąpiony w swoich czynnościach To wyjaśnienie 
odnosi się jednak tylko do wypadków s p e c y  a 1 
n y c h.

Zniesienie rew ersów  demolaoyjnych. Jak sh
chac, obowiązujące dotychczas przepisy- o rewersach 
deniolacyjnecłi w okręgu twierdzy krakowskiej zo ­
s t a ł y  z n i p s i o n e  —  Odtąd na całym obszarze 
twierdzy ruch budowlany będzie się mógł 2upełnie 
swobodnie rozwijać. Ograniczenia będą stosowane 
jedyn!e w bczpośredrdem sąsiedztwie pewnych ob- 
jek+ów wojskowych, kolo których powstać ma obszai 
wolny, zabezpieczający. —  W  sprawie tej wkrótce 
ogłoszone będą obszerniejsze wwjaśnienia. Zniesie­
nie rewersów demolacyjnycn stanowi wielką ulgę 
dla ludności w okręgu fortecznym, która będzie 
mogła w przyszłości swobndnio badować, na czem 
tylko zyska rozwój naszego miasta

W krakowskiej Akadem! Handlowej cdDrdą
się egzamina prywatne s buchalteryi, koresponden- 
eyi I Ł p., w dniu 28 września 1917 r. o godzi­
nie 8 rano. Ostemplowane podania c dopuszczenie 
do egzaminu należy wnosić na ręce dyrekcyi do 
dnia 24 września b. r,

Wywóz książek do Kióiestwa Polskiego. Jsk się 
dowiadujemy, do krakowskiej Izby handlowej na 
dcazla już odpowiedź w sprawie wysyłki książek
dc Królestwa Polskiego. Ministerstwo handlu ze­
zwoliło na wysyłkę ksijż^k s z k o l n y c h  d o  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  a l e  t y l k o  
w u r z ę d o w y c h  p a k i e t a c h  d y r e k -  
o y i  p o l i c y ł  w K r a k o w i e .  Oczywiście 
taki biurokratyczny" sposób wysyłki książek nie 
może zadowolić nikygo to też prezvdyum łby han­
dlowej czynić będzie dalsze starania o ułatwiania 
w tej sprawie.

Dzisiaj w południe odbyła się w  Izbie hahdlowt-j 
konfrreneya przy ud ziole księgarzy krakowskich, 
przedstawicieli T. S. L. i dyrekcji polieyi w Kra­
kowie. Przedmiotem obrad byia odpowiedź mini­
sterstwa handlu w sprawie wysyłki książek szkol­
nych’.

W  toku dyskusyi okazało sfe łe wysyłka ksią­
żek szkolnych jako urzędowych pakietów policyj­
nych jest ze wiględów* zasadniczych ł technicz­
nych niewykcnalną. Równocześnie prezydyusa 
Izby odńu sb e-q te j graiicznie do Wiedni? o przy­
wrócenie ewolody w  wy>yłkach książek między 
Galicyą a Królestwem Pilskiem.

Telefoniczne nadawanie telegramów. Izba han­
dlowa i orzemy słowa w Krakowie twrósila się do 
dyreteył poczt i telegrafów z przedstawieniem ko 
nleczności przywrócenia nadawania depesz drogą 
telefoniczną.

TT odpowie lal zawiadomiła Izbę dyrebcya poczt, 
14 ma już upoważnienie ndziclenia pozwolenia łn- 
teresenfom, proszącym o nadawanie telegramów 
przez telefon, O ile okażą się godnymi zaufania 
i wykażą konieczną ootrzebe tego snosobu nada­
wania depesz, przeznaczając do tej czynności oso­
by, znane urzędowi telegraficznemu.

Wszystkie urzędy pobztowe, położone w obsza­
rze, gdzie ruch prywatny telegraficzny jest dopu­
szczony', otrzymały już w  tym kierunku szczegóło­
we wskazówki.

Ruch telefoniczny ze Lwowem, Wskutek starań 
krakowskiej Izby łiia jlow ej i przemysłowpj w spra­
wie otwarcia ruchu telefonicznego ze Lwowem, od- 
pov iedziala dyrekeya pocztowa, Iż, mimo nastrę­
czających się trudności, odnosi się do ministerstwra 
handlu z wnioskiem, by, jeżeli rdemożliwem okaże 
się wprowadzenie nieograniczonego ruchu telefo­
nicznego ze Lwowem, p r z y n n j m n i e j  p o d  
p e w n y m i  w a r u n k r m l  r u c h  t en  d o ­
p u s z c z o n o .

Rozdział skór Począwszy od dnia 17 wrztśnia 
1917 roku wydawać będzie Izba handlowa i prze­
mysłowa w K rakowie majstrom szewskim, pracują 
cym w Krakowie-rodgórzu, karty poboru na skórę 
spodnią.. Na raizie otrzymają szewcy po B kg &kó
ry. O ile zapasy skóry na to pozwolą, przedzieli
Izba szewcom krakowskim ł podgórskim w najbliż­
szy m czasie dalszt; ilości skór po 5 kg, dla jednegc 
majstra.

Uprawnieni majstrowie szewscy, którycł) war­
sztaty są obecnie czynne- winni zgłosić się do biu­
ra Izby (ulica Długa Ij po karty poboru w czSsic 
od 17 uo 24 września w godzinach urzędowych 
między 9— 11 przed południem. Po.tym  terminie 
karty poboru nie lędą wydawane. Do rozdziału 
przypada obecnie razem 1Ć31 kg. skóry. Cena skó­
ry wynosi od 9 K do 15 K za 1 kg.

Przydzielona skóra jest dobrej jakości, tak, iż 
wszelkie w rmówki. jakoby skóra podeszwiaua, któ­
rą Izba ruzdzHa, ńo aadawala się dó użytku na 
podeszwy, nie odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy.

Cukier dla przeróbek owoców. Magistral miasta 
Krakowa, opierając się na reskrypcie namiestnic­
twa z dnia 10 sierpnia b. r. w sprawie przydziału 
cukru dla przeróbki ot oców, wzywa wszystkich 
posi idaezów gadów, położonych w obrębie miasta 
Krakowa, aby dla uzyskania potrzebnych dat dla 
rozdziału tego cukra, podali w  t e r m i n i e  do  
25 b. m pisemnie w komisaryacie targowym 
'gmach magistratu, oficyny, parter) swoje Imię 
: nazwisko, adres, miejsce, gdzie znajduje się sad, 
rodzaj i ilość drzew, oraz rodzaj i ilość owoców 
w kilogramach, przeznaczonych do smażenia. — 
Termin i miejsce wydawania asygnat na cukier 
poda się ao i, U ioupśei publicznej za pośrednic­
twem miejseuwych/dzienników w czapie później­
szym. Podania, niezgodne z prawdą, nie będą zu­
pełnie uwzględnione.

Pasza W Krakowie. Z dniem 15 wrześna b. r. 
zofitmo zwinięte przy IliejBkiem biurze aprowiza- 
cyjnem Biuro rozdzielcze zlana 1 złomy. Wszyscy 
interesowani zechcą zię < przydział paszy dla koni 
i bydła zwracać wprost do Krajowej centrali pauz 
tri. Dunajewskiego, 4. —  Cfotówfcę za nłopobrane 
siano podjąć można w kasie miejskiej zakładów 
sprow izncyjnyck w Krakowie, ulica Poselska, 12, 
parter, drzwi Nr 6.

Połączenie kolejowe Kraków — Zakopane, Po-
—  B I  A — D a kawiarnie rozbrzmiewały śwląte-Tciąg przyspieszony, kursujący vd 15 czóiwca b r.

na linii Kraków— Zakopane, został z  dniem wczo- 
ralązym z n i es i o u t . Pociąg ten w y c h o d z ił
i. Zakopanego o godzinie 4 po południu, a do Kra­
kowa przyjeżdżał o godzinie 9.20 wieczorem. Obe­
cnie przyjeżdżają, z Zakopanego do Krakowa po­
ciągi osobowe o 7.2v) rano, 3.30 po poiudnfu i 11.25 
w nocy.

Srak kartek koresponaencyjn/ch w krakow­
skich urzędach pocztowych, o którym przed tygo­
dniem pisaliśmy, do tej chwili usunięty nie został. 
Ponosi na tem dotkliwe straty publiczność, zmuszo­
na kurować droższe listy kartkowe. —  Brak kart 
uniemożliwia takio korespondencyę z Warszawą, 
gdyż na widokówkach pisać óo okupaeyi niemie­
ckiej nie wolno. Czyżby zarząd pocztowy nie uwa­
żał za Ewój obowiązek interweniować w tej pieka-

Ronledzńałek, 17 Września "T S I f ,4 .
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cej sprawa
Brak książeczek paszportowych. W  dniu dzisiej­

szym zabrakło znewu w dyrekcyi policyi książe­
czek paszportowych, wobee czego zaprzestano wy- 
dawania paszportów. Zwłoki takiej możnaby' prze­
cież tuiiknąć pr/cz prclmgatę paszportów na tych 
samych książeczkach, które wystarczyć mogą i na 
kilka lat. Oszczędność taka jest obecnie tem bar- 
dziAj wskazaną z powodu braku papieru.

Zawalony sulit. U- realności Mieiinha Branda 
przy ulicy Brż. zowej :. 2 nad parterowym sklepem 
Abrahama Bominera w mieszkaniu Salomona Acht- 
mana zawalił się sufit wczoraj około godziny 4 ra­
no ż powodu zmurszały.-h belek. Achtmann zauwa­
żył zawczasu grożące niebezpieczeństwo i opuścił 
mieszkanie. Do sklepu Bocbnera nasypało się mnó­
stwo śmieci, storę straż pożarna usunęła.

W,Aa

Wypadek ktlejow y pod Kamleniobrodcm. W'
pląick przedpołudniem, w poułiżu stacyi kolejowej 
w Kamieniobrodzie dostał eię pod pociąg Jan Haj­
duk, majstei ciesielski, zajęty przy przedsiębior­
stwie budowy toru i mostu nad Wereszycą, firmy 
ir.ż. Brvln. Było to na Eltręcie, niedaleko ranipj 
Hajduk wpadł Pnd lokomotywę i w chwili, gdy 
maszynista periąg zatrzymał, Hajduk znalazł się 
krwią zbroczony pod czwartym z rzędu wagonem 
osobowym. Nagło wstrzymanie pociągu wywołało 
panikę wśród pasażerów Z wagonów wysiedli le­
gioniści, jadący do Przemyśla, kilku żołnierzy i kil­
ka osób cywilnych. Nieszczęśliwego wydobyto 7 pod 
wpgonu. przoniesmno go natychmiast do wagonu 
pakunkowego, gdzie udzielił mu pierwszej pomocy 
Eanitaryusz, jadący tym samym pociągiem. Hajduka 
zawieziono do Grodna, a stąd odesłano do Lwows 
Odniósł ciężkie obrażenia. Cudem, nazwać można, 
ie  unikną! śmierć: natychmiastowej. Pochodził on 
ze Śląska.

Skutki katastrofy w kinoteatrze lwowskim.
Skutkiem cstatiaej kaiasirofy w kinoteatrze „C zer­
wonego Krzyża" przy ul. Gródeckiej władne za­
mknęły lokal tego teatru, a wszystkie inne 'kina
IwoY.sKie mają w najollzszym czasie uicdz ścisłej 
jtontroli 1 poczynić odpowiednie zarządzenia celem 
zabezpieczenia życia ludzkiego. Władze wydadzą 
także prawdopodobnie żurowy zakaz co do wprowa­
dzania dzieci do kinoteatrów, a djrekeye Ezkół 0- 
graniczą o ile możności uczęszczanie dziatwy szkoi- 
nej do kin ze względów na jej zdruwio fizyczne 
i moralne, albowiem przeważna część programów 
kinowych nie nadaje się wcaie dla młodzieży 1 od­
działywa na nią bardzo szkodliwie. Projektowane 
jest we Lwowie zgromadzenie rodzicielskie dla o- 
mówienia ancyi przeciwko kinoteatrom.

Czerwonka VV8 LWOWI0, Yńcdług informacyj ze 
■fródeł urzclo-n-j--b, - w ezpitalu epidemicznym w® 
Lwowie pozostawało w leczeniu w dniu wczoraj­
szym i 23 osoby, zas w leczeniu óomowem 34 osób. 
Przy warunkach odpowiadających przepisom hygle- 
ay, Hz; kat lwowski zezwala w wyjątkowych wypad­
kach na leczenie czerwonki w domu. Miejski nrząd 
zdrowia poczynił rozłegłe zarządzenia celem stłu­
mienia czerwonki. 3

Masowe czyszczenie dcmow lwowskich —  
Lwów, nawiedzany kilkakrotnie w czasie wojny 
przeróżnemi epidemiami, n!gdy może nie był tak 
troskliwie pielęgnowany pod względem sanitarnym, 
jak w ostatnich czasach. Utworzony specyamie przy 
departamencie technicznym magistratu oddział czy­
szczenia realności zabrał się z początkiem marca 
do radykalnego odczyszczenia zaniedbanych realno­
ści w caiem mieście, a pracę tę ukończono z koń­
cem ubiegłego miesiąca. Skontrolowane 1 odczy­
szczono w powyższym czasie ogółem 2.741 domów, 
a więc przeszło połowę realności Lwowa. W  tych 
dniach odbyła komioya objażdżka wszystkich 
dzielnic przy udziale szefa sanitarnego komendy 
miasta. Po zwiedzeniu wielkiej liązby odczyszczo­
nych realność: stwierdzono wzorowo otrzymanie do­
mów,

Brak 1 spekulaeya tytoniem we Lwowie. Dzięki 
licznym w ostatnich czasach rozporządzeniom 
władz skarbowych, przy jedn&czesneir zmniejsze­
niu produkcji fabrjk tjioniowych, kwestya tyto 
niu jest obecnie we Lwowie, tak samo zresztą jak 
i w Krakowie najzupełniej »uregulowana«. Ani 
tjtoniu, ani papierosów niema wcale! Przyczyniło 
się do tego w ’ znacznej mierze zapotrzebowanie 
tytoniu w obszarach oswobodzonych Galicji 
wchodiuej. Powiadają jednak, ic tam pozostały tan 
duże zapasy tjRoniu rosyjskiego, że 1 dla Lwowa 
wystarczyćby mogło. Jednak tj’tonłu rosyjskiego 
pod grozą kar wysikieh "sprzedawać nie wolno a 
przeto zniknął jak kamfora —  sprzedają go zaś 
spekulanci, ale po potrójnych cenach! Natomiast 
jest we Lwowie w bród papierosów niemieckich. 
(W  jednej z trafik lwowskich skonfiskowano nle- 
dawno 10 000 sztuki, wcgóie po cenach niezwykle 
wysokich cd 10 do 14 hal. za sztukę dostać nmżna 
papierosy niemieckie wszędzie, ie  w mizeryi ty­
toniowej tu z in a m ó w ić  o wyjątkowymi braku 
szczęścia Lwowa, niech zaświadczy następujący 
fakt: Przed kilka dniami dsżył wreszcie do Lwo­
wa tak dawno wyczekiwany wagon tytoniu, tym, 
czasem po drodze został doszczętnie okradziony.

ś w i a t a *
Erudycya historyczna dziennik.arzy wiedeńskich. 

W artykule wstępnym dziennika „Reichspost“ , 0- 
mawisjącym orędzie cesarzy w  sprawie polskiej, 
czytamy w plcrwszem zdaniu: .,Od chwili gdy S t a ­
n i s ł a w  Poniatowski, zasłaniając dz;emie t  huf­
cami swemi odwrót Napoleona pod Lipskiem, uto­
nął w nurtach Elstery...“

Obchód rocznicy Traugutta w  Kijowie. Z K'-
jowa donoszą: Obdarzony wolnością Kijów nie za­
pomniał o uczczeniu nnjzasłuźeńszych synów Polski. 
W  dniu 6 sierpnia b. r., jako w 63 roczn cę mę­
czeńskiej śmierci Roąiualda Traugutta, oddane po 
raz pierwszy w granicach^ rosyjskiego państwa hełd 
jeg pamięci i razem t  nim straconych bohaterów 
i bojowników wolności naszej Zapowiedź uroczy­
stego obchodu przyniósł „Dziennik Kijowski", który 
w dniu obchodu ukazał się w iałobnt; obwódce 
c przepięknie napisanym nekrologiem powieszonych 
członków oeUtnieęo rządu polskiegc. Tegoż dnia

w przybranej w zieleń i kwiecie, w sztandary i em­
blematy polskie świątyń' św. Aleksandra, odprawił 
k«. Stanisław PotnirsKi, uczestniic powstania stycz­
niowego, uroczystą Mszę świętą, której wysłucha'/ 
tysiąco zgromadzonych rodaków naszych wśród łka­
nia 1 łez. —  Teatr kijowski, chcąc uczcić rocznicę 
śmierci męczeńskiej Tr&ngutta, urządził w dnin 5-go 
■sierpniu b. r. dwa przedstawienia: „Gwiazdę Sybe- 
ry l", jsfco przedstawienie popołudniowe i jako wi­
dowisko wieczorao „Na zawsze* L. Rydla, przy- 
czom okolicznościowe słowo ustępna wypowiedział 
dr Józaf Flr.ch. Dula C> z. m, wystawiono w Kijo- 
wio po raz pierwszy „Kościuszko pod Raclaa icami" 
Anezyca. f  Ł ~

Tadeusz M'ciński cho, j .  J,ik dorhisi moskiew­
skie ,.Echo Polskie , znany powieśoiopisarz i porta 
polski Miriński k tó r y  uczestniczył niedawno temu 
w obradach polskiego Zjazdu w Moskwie, za cli o. 0- 
wał prmnźafi*. Niebezpieczeństwo życiu jego uszak- 
że nie srrozi

Pisma polskie pozostają w Petersburgu. Jak do- 
n.os!y już depaszo, wobec ostamich zanikł-:ui rząd 
rewolucjjny postanowił ewakuować takie pisma 
polskie z Petersburga. Poczytwsne jednak w mini­
sterstwie sprary wcwnetrznj'ch w Petersburgu sta­
rania o jnzo&tawienie na miejpcu mających uledz 
c-giiliK-j cwu^uaeyi pism pcijakich, odniosły po- 
myślnj skiuok. ÓYszystkie pisma polskie, wszyst­
kie redakcje, pozostaną na miejscu.

ZaDicie gensrała Purgasowa prztz 2oin!erzy. 
„Russk. Mriedom.“ z uria 18 sierpnia b. r. piszą: 
Dnia 12 sierpnia b. r. zabity s;ostał przez swoich 
żołnierzy dowódca pułku G. N. Purgasow. Jedna 
z kompanij tego puiku odmówiła uznania*za jąyo- 
jego naczelnika oficera, świeżo mianowanego przez 
dowódcę tej kompanii. Główni winowajcy po prze­
słuchania zostali aresztowani. Kompania zaś otrzy­
mała rozkaz rozwiązania się, nie usłuchała jednak 
rozkazu i skłoniła do buntu część pułku. Kiedy do 
wódca pułku próbował przywrócić porządek za po 
mocą Biły zbrojnej, pozostała część puiku przyłą­
czyła się do buntowników i otoczyła swego dowódcę, 
który padł pod ciosami kolb rozszalałych żołn ierzy

Tragicznj zgon Polaka w Faryżu. Dzienniki łódz­
kie donoszą: Niezwykle wrażenie wywarła tu nade­
słana z Paryża ■wiadomość o tragicznym zgonie w 
Parj-żu Jerzego S i l b e r s t e i n a ,  syna Stanisła­
wa, znanego przemysłowca miejscowego Jerzy Sil- 
berstein, mieszkając w Paryżu, powołany został do 
wojska rosyjskiego, ewentualnie do francuskiego. 
Wybrał to ostatnie i w perwszych dniach sierpnia 
odbył próbny wzlot, przerzucił się bowiem do tego 
rodzaju służby wojsaowej. Na popis ten zaproszony 
został ojciec tragicznie zmarłego. Z nieznanych do­
tychczas bliżej powodów, po kilku minutach szybo­
wania, młody aspirant lotnictwa opadł na ziemię 
prawie do stóp ojca. zabijając się na miejscu. Jerzy 
''ilber.-tem liczył zaledwie 22 lata.

Gwardya przyboczna Kwreńskiego. »Frankfur- 
tor Zeitungc donosi z Berna: Korespondent »Mor- 
nii/g Post* przynosi dłuższy opis trybu życia K ie­
rońskiego. Kieroński zamieszkuje cesarskie aparta­
menty pałacu zimowego. 65 kadetów tworzy" jego 
gwardyę przyboczną. Stoją, oni na straży przed je­
go komnatami. Z pośród osobistych jego ad j u tar, 
tów, jeden jest prostym żołnierzem, który nieda­
wno został awansowany na efi s r * , drugi {odcKce- 
reui marynaili, trzeci oficerem piechoty.

Zmarli. W  Kłakowie zmarł w dniu 15 b. ro, 
Ludwik F i d e r k i e w i c z ,  pensyonowany c. i k. 
marszałek polny porucznik, przeżywszy lat 68. Pc- 
grzf-b oóbyl się óżiś o godzinie 3 po południa z 
demu przy ui. Garncarskiej i. 8.

8. p. Mieczyelaw W r o n o w s k i ,  radca W y­
działu, krajowego, zmarł we Lwowie dnia 15 b. m.. 
przeżywszy lat 64. Jest on ostatni potomek popu­
larnej we Lwowie rołziny Wronowskich. Pradziad 
ś. p. Mieczysława był właścicielem góry tak zwte- 
h ej Wrono w skikcli, na której stoi cytadela. Ś. p. 
Mieczysław Wronowski był w całym kraju jako 
długoletni Iustartor Rad powiatowych, magistra­
tów i urzędów gminnych w Galieyi

Repertoar teatru nnejslriego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W  ponieiziaPk, dnia 17 b. m.: *Pau Dam w y « 
Józefa Blizińskiego.

Repertoar nnejskiego teatru Uuiooego.
W  poniedz.alek, dnia 17 b. m.: s-Księiruczka

czardasza*; występ H Milowskioj

Z W a s r s a a w y -
(Pedatek od majątku. —  Powrót rew irow ych . —  
Zgor kapłana. —  Aresztowanie sprawców m ’rino-

wej kradzieży w  Lodzi).
- ,

Jednym z ostatnich aktów administracyjnych 
władzy okupacyjnej niemieckiej, jest ogłoszone dziś 
nrzędownie rozporządzenie o podatku od majątku 
w generał gubernatorstwie warszawskiom. Opoda­
tkowaniu ulegają; nieruchomości, wierzytelność' ma­
jątki, związane z obszarem administracji, kapitały 
zakładowe i obrotowe dc prowadzeniu na obszarze 
administracji gospodarstwa rolnego, leśnego, górni- 
ctws lub przemysłu Wolni od podatku sa: ci, 
których cały majątek nie przewyższa 10.000 ma­
rek; majątki lub części majątków, któro służą wy­
łącznie celom dobroczynnym; hipoteki, od których 
wierzyciel opłaca podatki hipoteczne Szefowi ad­
ministracji służy prawo zwalnianie od podatku ma 
jątkow, nie przewyższających 75.000 marek.

Z taryfy podajemy dane następujące: od 10,000 
marek 8 marek; 50.000 —  40 m-k., 100.000 —  
125 mk., 150.000 —  250 mk, 200 000 —  410- 
mk., 300.000 —  720 mk., 500 000 — 1.480 mk., 
1,000.U00 —  3.810 mk, 2,000.0u0 —  9.500 mk. 
3,0004)00 —  15.000 mk, 4,000.000 —  fc-OSO^ 
marek Itd.

Najwyżs-za poeycya od 10 m-1'onów ma.rcli ma- 
jąitku, opiewa, na 71.700 marek podatku.

Z zajętych przez wojeka pań-dw centralnych Czc-r- 
uinwiec powróciło ov tych dni;v h do Warszawy
kiiku rcv irowycli i podkombsarzy Bod ,ków, którzy
ongi urzędowali w Warszawie, a ostatnimi czasy 
w O-zcmicwcach. Zostali oni wypuszczeni na- wolną 
Suopą. Z jednysn-z nicli zdarzył się dość oryginalny 
wypadek: powracającego „tatę“ nie poznały zrazu 
wcale ani dzieci, ani żona i dopiero po od powię­
dnięci, choć krótkiem, vylogii ymowaniu się, zo­
stał 011 przyjęty n i łono rottei-ny, zdumionej ipo 
wrotem taty*.

Wczoraj zmarł w Warszawie jeden z najpopular­
niejszych kapłanów, ks. Michał S i o w r r k, kanonik 
honorowy kapituły warszawskiej, proboszcz parafii 
św. Ag u sty na, przeżywszy lat 69. Zmarły poświęcił 
się początkowo karyerze sądowej I był kandydatem 
praw uniwersj tetu petersburskiego, dopiero w pó­
źnych lalach poświęcił się stanowi duchownemu. 
Jako proboszcz parafii św Augustyna., położył zasłu­
gi przy wykończeniu kościoła.

Sensacją bruicowej kroniki warszawskiej jest wy­
krycie i aresztowanie sprawców milionowej trądzie-
*/,l' do,ran~"-'j przed kiiir; dwi.om' w f n.Jzi w pa-

.;d.i " ' o  gotń ffk i i mało- 
'.oąĄi'u n .śęi na przeszłe

raca i. ozuonsiach, gi-zic 
rów na 700.000 rubli, a
300.000 rubli. —  Na trop sprawców naprowadziło 
aresztowanie lokaja pr>. Poznańskich, który, przyc i­
śnięty do muru w śledztwie, przyznał się. 70 zs 
wpuszczenie złodziei do pałacu, otrzymał od nich
18.000 marek i pieśeień brylantowy. Gdy się o tem 
dowiedzieli sprr-'* ’ dzieży, uciekli z Łodzi i przy­
byli ilo WarsKa>.„ *
■ Starszy przodownik milicji XIV-gj  okręgu 

dowiedział się zaoomo?ą anonimu, że w jednym 
z domów' przy ulicy Szwedzkiej na Pradze ukry­
wają s;ę właśnie ci ilistfarze*. Oddział więc mili- 
cyantów z XIV. okręgu, oraz miiicyaRci innych 
okręgów otoczyli ufoę Szwedzką i przylegle i przy­
stąpili do szczegółowej rewizyi w mieszkaniach.’ 
W domu numer £3 m y  ulicy Szwrł .kuj w chwili, 
gdy milicjanci wsclndzdi ca schody, wyszła z mie­
szkania 54-letnia Józefa Dmochowa. PposUzegłszy 
milicjantów, przeraziła się. Milicyanci bezzwłocz- 
nio weszli do tego mieszkania i tutaj zastali towa­
rzystwo, złożone z 6 osób (4 mężczyzn i 2 kobiety) 
przy suto zastawionym różnemi jad-lami i napoja­
mi stolo. Vv chwali, gdy milicyanci weszli, jeden 
z kompanii ucztującej wyskoczył oknom i zaczął 
uciekać. Zatrzymał go jednak posterunkowy. Oka­
zało się, że jest to niejaki Aleksander Szumer, 
wódz »l-:asiarzy«, przybyły z Łodzi. Jest on z za­
wodu monterem, ubrany był nndzwrazuj ePganc- 
ko, władający językami: francuskim, niemieckim
i włoskim. Dc pozostałej kompanii należeli: Feliks 
Święcicki, były majster i właściciel fabryki tkac­
kiej w Łodzi, następnie Szuli.n Wioner, Stanisła­
wa 8Zczęśniowska, Józefa ?zmidtowa, właściciel­
ka mieszkania Dmochowa, oraz *yn jej, Franci­
szek. Wszyscy po-lczaa badania przyznali się do 
winy

Podczas rewizyi w mieszkaniu znaleziono obh- 
gacjra i papierj' wartościowe na 45.900 marek 
i SI.250 rubli. Gotówki mieli przy sobie złodzieje 
około 15.000 rubłi i 1.500 marek. Nadto znalezio­
no sporo biżuterii. Odnaleziono także kolię bry­
lantową, Okazało się, że znaczni' łup ma przy so­
bie Kufliclci, brat cioteczny Dmothowej. który je­
szcze się ukrywa.

P  Dlii!
(Tel. e, k. Biura koresp,).

Budapeszt, 17 września. 
Dwicnnik urzędowy' oglasz> pismo odręczne 

monarchy, które uwalnia ministra finansów dra 
Gratza z  jego stanowiska, nadając mu godność 
ta jnego radej' i powierza Kierownictwo węgier­
skiego ministerstwa finansów prezydentowi tnj 
nistrów drewi Wekeriemu. - J

i f•BBfJllŁ « » . u .*
(Tel. c. k. Biura kuresp.jj '

Eeriin. 17 września. 
(L iuro Y> Rewelacye. które praede-

w&zystkiem w Ilo ia n d ji y y w o ła ja  największe 
wrażenie, poczyni! angielski oficer, pojmany 
przez Niemców dnia. 5 b. m. koło  Merken. P o  
wiedział on, że jeśli A  n g  I i a do w  i o s n y  n i < 
z d o b ę d z i e  ni o m i  e c k i  c h p o r t ó w  ł 0- 
J z i p o d w  o d 11 y  c h, s p r ó b u j e  p r z e ­
m a r s z u  p r z e z  B o l a n d y ę .  Wiadomość 
tę wydatnie uwypuklają stale powtarzające 
się naruszania holenderskiej neutralnośc-i ze 
stromy Ang lii przez wdzieranie się na w ody te- 
rytoryalne koło w ybrzeży i przez bomby' angiel­
skich lotników' na miasta, holenderskie.

Dalej podał oficer, że w \ n g  1 i i w ie 1 k i e 
b i t w y '  d l a  p r z e ł a m a n i a  c o r a z  b a r  
d z i e j  u w a ż a  s i ę  z a  z d e c y d o w a n e  
k ł ę s k ł i p r z e ł a m a n i a  w  e F 1 a n d r y  i 
n i e u w  a z a s i ę j u ż z a m o i  1 i w e. Rówm f 
Interesującem było zawradoimeme. że w  A n-
g l i i  n a  n o w o  w y k s z t a ł c o n o  n o r w e -
(3- k i  e ih 1 o t n i k ó wr.

W e w n ę t r z n e  s t o s u n k i  A n g l i i ,  
k t ó r e  w s k u t e k  n i e m i e c k i c h  l o d z i  
p o d w o d n y c h  ^ s t a j a  s i ę  c o r a z  g o r ­
s z  e m  i, n i e  z e z w a l a j  a j u ż  n a  d ł u ż  
5 z  e p r ze o i a g  a n :! e w  o j n v,  g d y ż  n i e  

e s t  S : ę  j u ż  w i ę c e j  p e w n y m  r o b o -  
n i  k ó w.

Kieska Karnitowa.
(Tel. c, k. Biura koresp.).

Sztokholm, 17 września. 
(Przedstawiciel Biura lo r , ) .  Pomimo gm atwa­

niny' wdajdlomości 7. Petersburga, jest pew-nem. ią 
r u c h a w  k a K o r n i l o w a n i e  u 4 a  ł a s i  ę. 
Także centralny kom teatr Dartyi kadetów  w  Mo­
skwie iKjtępńł przedsięwzięcie Kornilowa. Mo- 
skiewraka orgaiuzacyń kolejarzy' postanowiła nic 
przewozić wnjNk Kornilowa. M i a s t o  M 0- 
s k  w  a o ś w  i a d c z y  ł o s i ę p r z e c i w w  o j- 
n i e d o m o w  e j, a z a r z ą d e m t y m c z a ­
s o w y m .  Tak samo postąpił wszechrosyjski 
zw iązek gie łdow y i generalny sck/ofaryat 
Ukraińców w  K ijow ie.

Ronfffsntsc ZtaTORsaliiczysśis.
! Teleforeir).

Berlin, 17 wTześnra. 
. .Yossisdie Z ’ g “  donosi ze Sztokholmu: 
Konferencya. Zimmerwaldczyków ukończyła 

w' sobotę obrady.
KonferencyT, zająć miała, energiczno stanowi­

sko przeciw dalszemu prowradzeniu wojny.

PrzesHenfe polityczne (02
(TeL a  * fiiurg koresp.)

Sztokholm, 17 WTześnia. 
„Sozia l dernokra(V-n“  utrzymuje, że ou now& 

_ » francuskiego gabinetu nie można się równieZ 
spodziewać ustęp-tw w' sprawie konferency! 
szbołdiolmsldei i że egzysteneya togo gabinetol 
zależy' od dalszego przebiegu rosyjskiej kontrrb- 
wolucyi. Zdaniem tego dziennika, gabinet tefi 
jest rozpaczliwa próbą uchylenia przesilenia pre­
zydenckiego, które jednak niechybnie nastąpi,

go
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